
Zdarzyło się 1000 lat temu… czyli historia z dworu Bolesława Chrobrego 

 

 Wczesnym rankiem, w roku 1025, w sercu Polski, na zamku w Gnieźnie, powoli 

budził się nowy dzień. Słońce leniwie wznosiło się ponad horyzont, oświetlając złotą 

kopułę katedry, majestatycznie wznoszącej się nad miastem. To tutaj, w stolicy 

pierwszego królestwa polskiego, Bolesław Chrobry, król o niezłomnym charakterze i 

nieprzeciętnej woli, zasiadał na swoim tronie. Jego panowanie zbliżało się do końca, 

ale pamięć o jego czynach miała trwać wieki. 

 Dworzanie krzątali się, przygotowując na przyjęcie poselstwa z Czech. Od kilku 

miesięcy król Bolesław prowadził rozmowy z Wratysławem, czeskim księciem, mając 

na celu zacieśnienie sojuszu. Wśród dworzan była także młoda dama, Zofia, córka 

jednego z możnych, która od zawsze marzyła o wielkich przygodach i o tym, by stać 

się częścią historii. Jej marzenia mogły się spełnić, gdyż to właśnie ona miała 

dostarczyć posłanie do księcia Czech. 

 Zofia, o włosach jak złote ziarna pszenicy i oczach błękitnych jak niebo, nie była 

jedynie piękną twarzą na dworze. Od najmłodszych lat uczyła się sztuki dyplomacji 

oraz języków, a jej inteligencja i bystrość umysłu były cenione przez wszystkich. 

Dzień przed wyruszeniem w drogę spotkała się z królem, który miał dla niej ważne 

zadanie.  

- Zofio, musisz być moim wysłannikiem – powiedział Bolesław, patrząc na nią z 

uznaniem. 

- W twoich rękach spoczywa przyszłość naszego sojuszu. Wierzę, że potrafisz 

przekonać Wratysława do naszych zamiarów. Musisz tylko pamiętać, że w polityce 

nic nie jest pewne, a każdy krok może zaważyć na losach królestwa. 

 Młoda dama przyjęła zadanie z pełnym przekonaniem. Wiedziała, że sukces tej misji 

nie tylko umocni pozycję Polski, ale także przyniesie jej chwałę. Następnego dnia 

wyruszyła w drogę, towarzyszyła jej grupka zaufanych rycerzy. Podróż była pełna 

niebezpieczeństw, a każdy krok w nieznane wywoływał dreszcze ekscytacji. 

 Wśród dworzan była także młoda dama, Zofia, córka jednego z możnych, która od 

zawsze marzyła o wielkich przygodach i o tym, by stać się częścią historii. W zamku 

Wratysława panowała atmosfera napięcia. Książę, znany ze swojego silnego 

charakteru i niechęci do polskich wpływów, nie miał zamiaru łatwo zgodzić się na 

sojusz. Zofia, mając w pamięci słowa Bolesława, postanowiła wziąć sprawy w swoje 

ręce. 

 Podczas przyjęcia, które zorganizował Wratysław, Zofia znakomicie wcieliła się w 

rolę dyplomaty. Z niebywałą gracją i pewnością siebie podeszła do księcia, którego 

spojrzenie wyrażało zarówno zainteresowanie, jak i wyczekiwanie. 

- Książę Wratysławie, jestem Zofia z Gniezna, a przybywam z misją, która może 

zaważyć na przyszłości naszych narodów – rozpoczęła, jej głos był jasny i 

zdecydowany. 

- Zjednoczenie naszych sił przyniesie pokój i dostatek. Razem możemy stać się 

potęgą, która obroni się przed wrogami. 



 Wratysław, zaskoczony jej odwagą, postanowił dać jej szansę. Rozpoczęła się długa 

i emocjonująca debata, w której Zofia z każdą chwilą zdobywała coraz większe 

uznanie. Słuchając jej, książę dostrzegł w niej nie tylko piękną kobietę, ale także 

mądrą i przebiegłą strategię, zdolną do przewidywania ruchów przeciwnika. 

 Po długich negocjacjach i wymianie argumentów Zofia zdołała przekonać 

Wratysława do przemyślenia sojuszu. Kiedy powróciła do Gniezna, triumfowała. 

Bolesław Chrobry przyjął ją z otwartymi ramionami, a wieść o jej sukcesie szybko 

rozeszła się po całym królestwie. 

- Zofio, twoja odwaga i inteligencja uczyniły z ciebie nie tylko posłankę, ale także 

bohaterkę naszego narodu – powiedział król, z dumą, wpatrując się w nią. 

- Dzięki tobie nasz sojusz będzie mocniejszy niż kiedykolwiek. 

 Historia Zofii i jej misji przetrwała przez wieki, a jej imię stało się synonimem 

mądrości i odwagi. Bolesław Chrobry, po latach walk i zjednoczeń, zyskał sojusznika, 

który pomógł umocnić pozycję Polski na arenie międzynarodowej. Wkrótce po tych 

wydarzeniach kraj cieszył się okresem pokoju i prosperity, a Zofia stała się symbolem 

nowej epoki – epoki, w której kobiety zaczęły odgrywać znaczącą rolę w sprawach 

państwowych. 

 Dziś, gdy patrzymy wstecz na te wydarzenia sprzed tysiąca lat, widzimy nie tylko 

wielkie bitwy i polityczne intrygi, ale także historie ludzi, którzy z odwagą i 

determinacją kształtowali losy swojego narodu. Historia Zofii z Gniezna przypomina 

nam, że każdy z nas, niezależnie od płci, może wpłynąć na bieg historii, jeśli tylko 

odważy się marzyć i działać. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 


